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„Pozostaje nam jeszcze rozważyć, jak 


i którędy potrzeba wprowadzić to powie- 
trze, którego objętość: wyrachowaliśmy ż 


dokładnością potrzebną, iżeby to wprowa.. 


dzenie jak najmnićj niedogodności: sprawia- 


ło: Jeżeli wpuścimy powieteże drzwiami:, | 


oznamy wiele nieprzyjemności; ponieważ 


w tym przypadku rzuca się proste do ko. 


mina, 1 wszystko: oziębia: w swym przelocie. 
W puszczając je przez okno; tęż samą 
meprzyjemność mieć będziemy, 
u. obmyślano różne sposoby: np. Że powie- 


trze napływowe wpadając w prost przez<o-! 


twory, u spodu lub u góry kominów po- 
robione, powinno dym podnosić. Tecz 
wszystko to sprawiło przeciwny skutek, 
jakiego oczekujemiy, ponieważ tylko bieg 
ciągły powietrza, przez izbę przechodzą: 


cego, do dolnego otworu komina, za” 


bezpieczyć od dymu może, albo jeżeli 


dostarczymy powietrza de komina jakim: 


innym sposobem, a nadewszystko jeżeli 


zmniej-zymy szybkość ciągu powietrza zini. 


nego, 

-Atad wypada, Że * 
do izby wprow adżić ty 
przez komin ulatuje. 


© Daleko: lepićj zrobili. oi, którzy „dali 


otrzeba koniecznie 


ET | 
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W tym ce- 


e powietrza, ile go 


zeza" PER 
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otwory, wprowadzające powietrze, wyżej 
od dolnego otworu komina, a chcąc zapo: 
biedz niedogodności z oziębienia powstają 
cćj, radzili robić, takowe w gzygzak w ścia- 
nach komina i'podstrzonem ogniska, po» 
nieważ w takowych ciągach powietrze ocie- 
pla się tak, Że ogrzewa izbę zamiast jej o- 


-ziębienia. = 


Ta myśl jest wyborna sama z siebie, 
i możnaby z nićj wyciągnąć korzyści przy 
budowie nowych domów, których kominy 
mogłyby bydź urządzone wten sposób, 
Żeby powietrze: zimne z łatwością do nich 
wpływałó. Lecz domy podług innego sy- 
stemu stawiane, mają często kominy” tak 
zkndowanć, że nie mogą bydź poprawione; 
chyba z wielkim kosztem. Sposoby łatwe, 
połączone „z oszczędnością, chociaż, mniej ” 
doskonałe, powinny mieć pierwszeństwo, 
przez wzgląd na ich pożyteczność. Otb 
jest jeden z tych sposobów. 


~ We wszystkich izbach ogrzewanych, 
Massa powietrza rozgrzanego i rozrzedzo- 


mego, na przodzie komina zmienia się cią. 


gle, ustępując massie powietrza zimnego, 
które się następnie ogrzewa. Jedna część 
tego powietrza wpływa do komina, i ula- 
tuje przez niego, a druga się wzńssi dó 
pałapus Jeżeh pułap jest bardzo wysoki; 
Powietrze ciepłe zostawać będzie nad nasze- 
mi-głowami, i nie: będżiemy mieć z niego 
Żadnego użytku; "ponieważ dopiero, w ten 
Czas opadać zacznie, gdy się <oziębi. Mało 
kto mógłby sobie wystawić -różnicę pokła- ' 
dów ciepła powietrza, izbę napełniającego, 
gdyby się nie wznosił -po drabinie aż do 
„mesępoż pn; będąc opatrzony ciepłomie- 
rzem,  Najstosowniej w pośród tego powie.“ 
trza ciepłego, powietrze zewnętrznie może ` 
bydź wprowadzone, atza pomocą takowéj ) 


«mięszaniny wypadzie temperatura Średnia , 
i nieprzyzwoitości wyżćj wspomnione zu«. 
pełnie usunięte zostaną. Można łatwo -os 
trzymać ten skutek, zniżając o jeden cal 
część wierzchnią ramy okna, albo AO | 
otwór w szybie wierzchniej. W obydwóch 
przypadkach dobrze będzie umieścić desz- 
czułtkę cienką, dostatecznie długą, pochylo* 
ną ką pułapowi., i zakrywającą wspomnio-. 
ny otwór, aby zwrócić na 'pułap napływ 
poziomy powietrza. W niektórych domach 
można zrobić takowy otwór w gzymsie, 
Jub w kapitelu kolumny, lub wbliskości pu- 
Japu nad 'atworem komina. - Ten ostatni 
sposób powinniśmy*przenosić nad inne, po- 
nieważ powietrze zimnb:takk wprowadzone, 
napotykając najsieplejsze"powietrze wzno- 
szące się zogniska, najprędzej się ogrzeje,. 
Potrzeba i wtym przypadku umieścić pe» 
vien gątunek.deszezólki do' pułapu skiero- 
wany. lnnysbosób daleko łatwiejszy zasa» 
dea się na tem, ażeby wyjąć jednę szybę 
u wierzchu okna, i wprawić na to, miejsce 
małe okienko na zawiasach, któreby się z 
góry na dół: na szczeblu spodnim. obracać 
mogło... Otwierając na dół takowe okien- 
ko, można przez niego przepuścić, tyle;pe= 


wietrza, ile go potrzeba będzie. . 4 


1 Druga przyczyna dym Bprawiójąca 
jest, że kominy mają wielkie zizby otwory, 
W ogólności: arckitekci' mają tylko 
wyobrażenie takie o otworach kominów, ja- 
kie im symetrya i piękność wskazuje, za 
względu na obszewność izby, gdy tymczą. 


sem prawdziwa proporcya wymiaru komi. 


mów, ze względu na ich przeznaczenie i“ 
korzyści, wspiera się wcale na innych za. 
sadach, 


Proporcya, na którą wzgląd mieć po- 
winniśmy, jest to długość kanału kominów. 
Ponieważ wysokości kanałów na rozmai- 
tych piętrach domu, muszą się znacznie 
różńić; komin najniższego piętra powinien 
mieć największą długość, a kominy nastę. 
pnych pióter muszą mieć coraz mniejsze 
długości czyli wysokości, a ma poddaszach: 
będą najkrótsze. Ponieważ siłasciąpu po- 
wietrza, jak wyżćj powiedzieliśmy, jest pro- 
porcyonalna:do wysokości powietrza ciępłe-- 
go, które kanał kominarnapełnia, gi że. 0- 


'póreto ugodzono się, ażeby w iabach 


— e 


twór wizbie zrobiony dostatecznie wielki, 
weselu dostarczenia stosownćj ilości powie» 


trza, do zapełnienia kanału komina, jest 


koniecznie potrzebny, aby się dym nie roze 

ościerał po izbie; a zatóm wypada robić 
większe otwory w kominach wyższych, a 
mniejsze w niższych, dla tego Że gdyby. 
śmy dali za wielki otwór w kominie, który 
słabo ciągnie; mogłoby się wydarzyć, że 
konał takiego komina zostałby napelaiopy 
powietrzem, z innego bocznego kanału spro- 


 wadzonćm, a wtym przypadku mógłby 80- 


bie dym utorować drogę do izby. Siła 
ciągu-powietrza w kanale komina zależy tak- 
że od ro.rzedzenia powietrza w nim, zam: 
nę w , a to rozrzedzenie jest zawisłe od 
bliskości ogniska i ad. otworu kanału komi- 
na. Jeżeli otwór kanału komina jest zbyt 
odległy od ogniska, albo zanadto wyniesio- 
ny nad niego, w tenczas powietrze zewnę- 
trzne w massie wielkićj noplywające, ozię- 
bia dym nagle, i nie pozwala mu się wzno- 


-sié do góry. Dla tego więc, jeżeli w izbach 


wyższych pięter, nadajemy wielkie otwory 
SJ oko ge HE AR zapełnione 
będą, Przeciwnie, jeżeli w izbach dolnych 
„pięter zrobiony w kominach ciasne otwory; 
Powietrze naplywowe działejąc wprost i 
gwałtownie na ogień, a następnie powięk- 
szając ciąg powietrza, w miarę jego wzno» 
szenia się w kanale komina; ciała palne 
zostaną w krótce przez ogień strawione. 


Ulepszenie. — Ponieważ wtym przy- 


„padku zachodzi wielki zbiór okoliczności, 


dla tego trudno jest oznaczyć wymiary do- 
kładnie w każdćj budowie kominów. Nasi 
przodkowie powszechnie zanadto wielkie 
nadawali kominom wymiary: my pomiej- 
szyliśmy takowe, lecz one jednak mają wy- 


| miary większe nad potrzebę. 


Gdybyśmy się qdorozumiewali, że ko- 
min dymi w skutku; wielkiego wymiaru 0- 
tworu; można go zmniejszyć, umieszcza. 
jąc deskę ruchomą, którą następnie podno- 
sié lub zniżać należy, dopóki od dymu, 
mieszkanie wolne nie będzie. Takim spo. 
sobem znajduje się prawdziwą wielkość o- 


tworu, i wymiary jego udzielić można mu- 
*larzowi. Jednak ponieważ w'badowie przy. 


muszeni jesteśmy cokolwiek na los puszczać; 
niż. 
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szych dawać otwory około trzydzieści cali 
kwadratówych, a wizbach wyższych pięter 
tylko ośmnaście cali kwadratowych: inue 
wszystkie pośrednie otwory przybierają swe 
wielkości w stosunku wysokości kominów. 
Na ogniskach prowadzących dym do komi- 
nów większej otwartości, možna wygodnie 
plié szczapy na jeden łokieć długośmw, a 


w ogniskach mniejszych otworów, na trzy.. 


czwarte dług: ści. Gdy węgiel służyć bę- 
dzie za opał; potrzeba zrobić stosowne kra- 


ty do wielkości otworów, gdyż ksnały ko. ` 


minów powinny bydź zawsze tak obszerne, 
ażeby się kominiarz przez nie przedrzeć 
zdołał. Jeżeliby w pokojach obszernych i 


wykwintnych, zwyczaj albo widzimy się wy-. 


magaly większego do komina otworu; mo- 
Żnaby zawsze nadać temu otworowi przy. 
zwoitą ćbszerność, pokrywając go powierz. 
chownie ozdobami dudzącemi oko. Lecz 
może nie zadługo najużyteczniejsze rzeczy 
będziemy uważać. za najwykwintniejsze i 
najpięknićjsze. 

DI; Inna przyczyna dymienia powsta- 
je stąd, że kominy mają zbyt krótkie kana. 
„ły. — Takowe urządzenie jest na nieszczę: 


ście koniecznie potrzebne przy wielu bu.: 


dynkach niskich, ponieważ, gdy chcemy 
uniknąć tćj nieprzyzwojtości; musimy nad 
dach wysoko wznosić kominy, w celu po- 
większenia ciągu, przezco narażamy się na 
niebezpieczeństwo, gdyż komin nie mogąc 
się oprzeć sile wiatru, nie tylko Że się wy. 
wrócić może, ale nadto zrujnuje dach i u- 
szkodzi inne części budowli. 
Ulepszenie,—W takim przypadku po- 
trzeba zmniejszyć otwór komina, dla tego 
żeby powietrze napływowe zmuszonćm zo- 


stało przeciskać się w bliskości ognie, ał- , 


bo się przez niego przerzynać, co posłaży 
do ogrzania i rozrzedzenia powietrza: sam 
nawet kanał komina zostanie tak ogrza: 
nym, Że się znacznie przyczyni do rozrze. 
dzenia powietrza, i wielki ciąg przy otwo. 
rze dolaym sprawi. z 

Jeżeli izba w budowli niskićj będzie 
na kuchnią nfyta; w tenczas zwężenie otwo.- 
ru komi ta mogloby się stoć szkodliwem, 
ponieważ komin 4 kuchoi dym prowadzący, 
za zwyczaj znaczny-gtwór mieć powinien. 


w tym. przypadku wypada przybudować 


daa inne kominy pierwsz-go dotykające , 
przeżco otrzymamy trzy otwory, których 
bzdziemy mogli używać osobno, lub wszy- 
stkich razem według. potrzeby. 

Znajdujemy bardzo często krótkie 4a. 
nały kominów, ponieważ w budowlach źle 
urządzonych, zamiast wystawienia do każ. 
dego agniska osobaego komina; sprowa- 
dzając i krzywiąc kanały, wpuszczają dym 
z izb niższych do kanałów izb wyższych. — 
iZ tego błędnego rozporządzenia wypada 


edy 


oait har 


„to, Że się kanał izby wyższćj skraca, ponie- 
waż długość kanału możemy tylko uważać 
od miejsca, w którćm się schodzi z kana- 
łem izby niższćj. Nadto i komin izby niż. 
szćj o tyle traci nacałćj długości, jaka za- 
chodzi odległość pomiędzy otworem wyż. 
szego kanału aszczytem, zarazem obudwom 
kominom służącym: ponieważ ta cała część 
kanału zapełniwszy się z łatwością z wyż- 
szego kanału wychodzącóm powietrzem, nie 
przyczynia się więcćj do ciągu, a szczegól- 
nićj wten czas, gdy się nie pali ua ogni- 
sku wyższego komina. 3 
Ulepszenie- — W tym przypadku je- 
dynie tylko -dymieniu się zapobiedz moźe- 
my, zamykając otwór komina izby wyższej, 
gdy się na jego ognisku palić nie będzie. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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W ernis giętki na deszczochrony `i oczo. 
chrony (umbrelki.) 
Nicholson. 


Pewną ilość knuęzuku czyli gummy 
elastyczćj, np, 24 łaty, postrzydz nożycz- 
j kami w drobne kawałki, wziąść łyżkę a 
í raczćj warzęchę żelazną, jakićj blocharze 
it. p, do topienia ołowiu używoją, trzy- 
mać nad Żarzącemi się lecz nie kopcącęmi 
węglami, a gdy się rozpali, wrzucić jedan 
| kawałeczek kauczuku. Jeżeli powstanie dym 
czarny; będzie to znakiem, że warzęche jest 
zagorąca, jeżeli zaś biały; to dowodzi, że 
w sam raz ogrząna, Rzuca się więc po ka. 
wałeczku kauczuku; mięszając żelaznym 
lub mosiężnym pręcikiem, dopóki się wszys- 
lek mie stopi, a gdy zńowu czarcy dym u- 
nosić się zacznie, co żywo zdejm warzęchę 


* klsoowanie. 


zognia , boby się kauczuk przypiekł. EE 


zapalił i zniszczył. Strzedz się także ja 


najpilnićj pótrzeba, aby najmniejsza kro- 
pla wody, do topiącćj się gummy nie wpa- 
dla, gdyż inaczćj nastąpiłoby gwałtowne 

Do stopionego kauczuku, dodaje się 
2 funty i ćwierć dobrzego skoroschnące- 


«go oleju, dokładnie mięsza, studzi, przele- 


wa w naczynie sżklańe przez rzadkie płó- 
tno, gazę lub mosiężne sito, aby oddzielić 
męty. 

Gdy do wernixowania przyjdzie, trze- 
ba zawsze płótno lub kitajkę trzymać po- 
amo, wyciągniętą na ramach. Wylewa 
się ostrożnie wernix, i rozprowadza pęz* 
lem. 

a w cieplych zimny, i w ostatnim razie le- 
piejidzie robota. Gdy się-ma wernixować, 
nietrzeba go mącić, a do rozsmarowywa* 
nia, szczotki nie używać, gdyż się tworzą 
bęble, które czasem pękają, i zostawiają po 
sobie gołą materyą. 

.  „Wernix ten jest giętki, nie lgnie do 
palców, i własności tych jego, powietrze 
nie zmienia.. ż 
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Donoszą z Blansko, w Motawii. »W 
przestrzeni 80 mil kwad, naszćj okolicy dał 
się widzieć szególny meteor. Naprzód wi. 
dziana świetne i ogniste ciało przebiegają. 
ce niebo, które 2 początku małe, znadzwy. 
czajną szybkością wzrastało, i naprzód po. 
dobne było do pozornćj objętości xiężyca 
w pełni, dalćj beczki, nakoniec wielkiego 
domu. Na gościńcu z Lipówki do Goldhrun 
zdawało się, Że całe massy ognistych chmur 
znieba spadają. Konie rzały, wieśniacy 
modląc się padali na kolana; a wielu ludzi 
2: przestrachu nagle zachorowało. Nastą- 
pit grzmot. Deszcz ognisty i padające kâ- 
mienie rozbitego ciała widziano tylko: w 
oddalonych miejscacht. = : 
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ILIADA I ODYSSEA,. 


Czy był na Świecie jaki Homer, lub 
cay to.nie była pęrsonifikacyą tradycyi?—- 


błądząc od miasta do' miasta. 


W czasach zimnych używa się ciepły, 


GIM = 


Za czasów starożytnych, i w średnich wiee 
kach, podobne zapytanie, byłoby uważa» 
ne za bluźnierstwo. W owczas wszyscy. 
zdawali się mieć to przekonanie, Że auto- 
rem Iliady i Odyssei był Homer i w cztery 
wieki po wojnie Trojańskićj głosił swoje 
pienia, Że był cciemniatym i żebrakiem 
Wszystkie - 
większe miasta Greckie spór wiodły, na- 
znaczając u siebie miejsce jego urodzenia. 
Ale sceptycism i erudycya ostatniego i ted 
raźniejszego wieku, rzuciły wątpliwość na 
bytność rfeczywistą tego poety, i umieści- 
ły wrzędzie bajek jego biograficzne zda- 
rzenia. „oda 

Pierwszy; który krytycznie rozebrał 
ten przedmiot, był Neapoliteński Filozof 
Vico, Żyjący w XVII wieku. W swojćm 
ważnóćm dziele, pod tytułem: de la Sci- 
ence nouvslle, dowodzi bajeczności tej 
tradycyi. Poczem liczne a bardzo żywe 
rozprawy Niemieckie i Prancuzkie zajęły 
się tém badaniem. Treść: tych rozpraw 
znajduja się: w dziele Benjamina Con- 
stant podtytułem la Religion consi- 
derće dans ces formes etse déve» 
lopemens. Główny powód do zaprzecze: 
nia bytności Ilamera, było zgłębienie 
obudwóch dzieł jemu przyznawanych: Hia: 
dy i Odyssei. Porównanie tych dwóch 
poematów, okazał taką różnicę w obycza- 
jach, udoskonaleniach sztuk , w całćj cy- 
wilizacyi, iż Odyssea zdaje się bydź dzie- 
łem daleko: późniejszćm niż Iliada. Uzna- 
no niepodobieństwo, aby był kiedyś jaki 
człowiek, autorem tych dwóch poematów. 
(Paki jest wniosek, na który zdaje się 
dzisiejsza krytyka powszechnie zgadzać ,. 
pomimo mocnych reklamecyj niektórych za- 
palonych. wielbiciel Homera. 


F i 
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` Dzienniki Angielskie utrzymują , że - 
Sułtan nie pozwala: Żadnemu z urzędników 
śwoich odwiedzać swojego. skarbu w suk» - 
niach, kieszeniami opatrzonych. 
, ) 
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